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Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 


budujemy silną Ojczyznę! 
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Po wyborach w Anglji 


Istnieje przysłowie, ze Anglicy mo- 
gą nieraz przegrać wiele bitew, a je- 
dnak z ostatniej bitwy zawsze wycho- 
dzą zwycięsko. Obecne wybory do 
parlamentu angielskiego wykazały 
trafność tego przysłowia. Synowie Ál- 
bionu, którzy przez ostatnich parę lat 
byli świadkami i współuczestnikami 
zaciętych walk partyjnych i ostrego 
kryzysu politycznego, postanowili za- 
kończyć z jednem i drugiem. I zakoń- 
czyli. Kryzys polityczny w Anglji 
już przeszedł przez swój po kul- 
minacyjny. Jakiekolwiek yłyby re- 
zultaty ostatnich wyborów w Anglji, 
to pewnem jest, że polityczna sytu- 
acja angielska polepszyła się znacznie 
Wyborca angielski bowiem dał do- 
wód, że przestał już eksperymento- 
wać, — że po smutnych doświadcze- 
niach, doznanych w czasie rządów 
socjalistycznych, pragnie teraz rządu 
silnego i opartego o trwałe podstawy. 


Socjaliści nie” potralili wyprowa- 
dzić kraju z bezrobocia i z innych 
wielkich kłopotów. Przeciwnie. Za 
rządów socjalistycznych sytuacja po- 

arszała się stale; — powiększyło się 

ateraia — zmniejszył się eksport, 
zaostrzyło się nastawienie walk par- 
tyjnych i pogłębił się kryzys poli- 
tyczny. 

Obecnie, po nowych wyborach, 
nastąpić ma w Anglji odprężenie na 
odcinku politycznym. Do władzy doj- 
dzie rząd, który będzię mógł sprawo- 
wać władzę nareszcie przez dłuższy 
okres. 


Ale pozostanie jednak — kryzys 
ekonomiczny. Z tem będzie trudniej- 
sza sprawa. Mac Donald, Snewdon 
i ich poprzedni zwolennicy odpowie- 
dzialni są za kolosalny deficyt w bud- 
żecie angielskim. Z deficytu tego, jak 
zresztą i z innych trudności ekono- 
micznych, wybrnąć nie mógł i rząd 
„narodowy“, złożony z Mac Donalda, 
Baldwina i liberałów. Czyż więc mo- 
żliwe jest, aby ten rząd, który ma te- 
raz objąć władzę, potrafił sam zara- 
dzić kryzysowi ekonomicznemu? 


Jak wiadomo, partje angielskie 
głosiły w obecnych wyborach podwój 
ne „lekarstwo“ na kryzys ekonomicz- 
ny. Liberałowie i labourzyści twier- 
dzili, że tylko wolny handel, czyli tak 
zw. „free trade“, może pomóc Anglji 
w jej krytycznem położeniu. Kon- 
serwatyści natomiast domagali się — 
jak się wyraził Baldwin — „a free 
hand" t. j- wolnej ręki do zaprowa- 
dzenia taryf i ceł — mówił Churchil 
— kraj będzie uratowany”. 


Walka będzie się więc teraz toczy- 
ła między zwolennikamr,free trade'u 
a wyznawcami „free hand'u'. Lecz 
będzie to walka, w której wyborca 
wypowiedział już swe zdanie. Nawet 
rząd narodowy, w którym nadal za- 
siadałby Mac Donald wraz z konser- 
watystami i niektórymi z liberałów, 
— jak wnioskować można z wyniku 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub sobota 31 października 1931 roku. 


Klęska opozycji w Anglji 


Londyn, 28. 10. PAT. Według do- 
tychczasowych wyników = wyborów, 
konserwatyści zdobyli 340 mandatów, 
grupa Mac Donalda—11, Labour Par- 
ty opozycja—29, liberałowie—49 przy 
czem grupa Simona — 20, różni — 1. 
Dotychczas wybrano 400 zwolenni- 
ków rządu narodowego. Konserwaty- 
ści posiadają już bezwzględną więk- 
szość w nowym parlamencie. 

Londyn. 28. 10. PAT. Według wy- 
ników wyborów z godziny 5,15, kon- 
serwatyści uzyskali 384 mandaty, gru 
pa Mac Donalda — 12, Labour Party 
— 37, liberałowie — 53, grupa Simona 
— 22. Różni — 2. 

Londyn. (Pat.) erę prze- 
wrót polityczn wołał zadziewie- 
nie Syara Br Aby Wśród 


Party miała zwykle większość Kon- 
serwatyści przewidują jeszcze bar- 
dziej decydujące zwycięstwo po ogło 
szeniu rezultatów co do 300 dalszych 
mandatów, oczekiwanych w. dniu dzi- 
siejszym. Jak się zdaje, Labour Par- 
ty przestanie istnieć jako rzeczywista 
opozycja, gdyż, być może, nie zdołał 
uzyskać nawet 100 mandatów. Kon- 
serwatystom brakuje tylko 90 man- 
datów, aby uzyskać absolutną więk- 
szość nad innemi stronictwami. Kon- 
serwatyści mają wszelkie szanse u- 
zyskania zgórą 400 mandatów, co da- 
łoby im większość 185 głosów. Dzien- 
nika, sprzyjające rządowi, witają re- 
zultaty wyborów z entuzjazmem, na- 
zywająe je wspaniałem zwycięstwem 
zdrowego i silnego rządu. 


„Daily Herald“ — organ Labour 


konserwatystów panuje wielka radość Party — pisze, iż zwycięstwo rządu 


natomiast członkowie” kabour Party 


są gorzko rozczarowani. Ogłoszone 


rezultaty dotyczą większości ośrod-|nji w 


jest niesłychanie wytężonej kampa-| 


yborczej, przyczem pomawia ko 


ków przemysłowych, gdzie Labourmisje wyborcze o nadużycia. 


Amerykanie nie' orjentują się 


w polityce 


europejskiej 


Bruksela. PAT. Pierwsze wrażenie| przyjmują ustęp oświadczenia Boraha 
jakie wywołało tu oświadczenie sen.|o rewizji traktatu wersałskiego i od- 


Boraha, zaczyna zwolna ustępować. 


daniu Niemcom Pomorza z oburze- 


Część prasy, m. i. „Soir“ traktuje|niem, wskazując, iż amerykanie nie 


je ironicznie. 


Dzienniki katolickie |orjentują się w polityce europejskiej 


Senator Borah gościem Francji? 


Waszyngton. PAT. Koła urzędowe 
zbliżone do departamentu, oświadcza- 
ją, iż niewiadomo im nic o zaprosze- 
niu prezydenta Hoovera przez prem- 
jera Lavala do Paryża, cz) odbycia 


Natomiast faktem jest, iż premjer 
Laval namawiał do odwiedzenia Pa- 
ryża senatora Boraha, który odpowie- 
dział, iż zastanawia się nad tem po- 


dalszych narad, jak o tem obiegały po| ważnie. 


głoski. 


Zaburzenia 


—Q— 


w Finlandji 


Helsingfors, Proces przeciwko orga- | adwokat i poseł socjalistyczny Erich, w 


nizacji robotniczej, do której należy dom 


hallu gmachu sądowego oblany został 


robotniczy w Lappo, został odroczony | kwasem siarczanym. Sprawcy nie wy- 


do dn. 2 grudnia, Po opuszczeniu sali | kryto. 
sądowej rzecznik i obrońca organizacji, == 
wyborów — dążyć będzie do „freej]wić się może i ekonomiczny stan in- 


hand'u*, a nie do „free trade'u“. Wie-|nych krajów, z Anglją związanych? 


le artykułów i produktów importo- 


Na te pytania narazie zawcześnie 


wanych do Anglji ulegnie ocleniu już|byłoby jeszcze odpowiadać. Wiemy z 


w najbliższym czasie. 


Budzi się jednak pytanie, „free|gielscy nie zawsze 


doświadczenia, że i konserwatyści an- 


otrafili zaradzić 
hand* uleczy angielski kryzys eko-|ekonomicznym ŁradnoŚciów Anglji. 
nomiczny tak samo, jak uleczył kry-|Czas rychło jednak pokaże, czy zwo- 
zys polityczny? A w ślad zatem po-|lennicy „free hand'u' będą zdolniej- 
staje pytanie drugie: — czy wraz z|szymi rządcami, niż byli zwolennicy 
uleczeniem kryzysu w Anglji popra-l,free trade'u*. 


Dbaj o przyszłość swoją i dzieci! 
Załóż książeczkę oszczędnościową | 


Komunalna 
Kasa Oszczędności 


pow. Brodnicki o go 


Telegramy 


WŁAMANIE DO KASY. 
Lublin. PAT. Ostatnio do lokalu 


kasy towarowej stacji kolejowej w 
Chełmie dostali się odzie je, którzy 
rozpruli rakiem kasę, zabierając zna- 
czki Europejskiego Tow. Ubezpie- 
czeń w Warszawie na sumę 20.700 zł. 
i 42 zł. w gotówce. 


DEFRAUDANT W ARESZCIE. 


Łuek. PAT. Aresztowano tu sekwe 
kwestatora Urzędu Gminnego w Ka- 
terburgu, Benedykta Wolskiego, któ- 
ry w czasie pełnienia swych obowiąz- 
ków sprzeniewierzył 1400 zł. Wolskie- 
go przekazano władzom sądowym. 


Z PROCESU POLITYCZNEGO. 


Warszawa, 27. 10. Dzisiejsza roz- 
prawa przeciw 11 posłom na Sejm 
poprzedni rozpoczęła się o godz. 10 
rano i poświęcona była wyjaśnieniom 
oskarżonych. Oskarżony poseł Lie- 
bermann do winy nie przynaje się i w 
dłuższem przemówieniu przedstawił 
program i metody dzialałnóści PPS. 
oraz stosunek jej do rządów pomajo- 
wych. Oskarżony zaprzecza, jakoby 
PPS. miała dążyć do usunięcia .prze- 
mocą władzy sprawującego rządu i 
zaznacza że PPS. jak i cały blok Cen- 
trolewu, walczył tylko środkami le- 
galnemi zapomocą oddziaływania na 
masy i odwoływania się do wyborów. 


W tym duchu składali wyjaśnienia 
oskarżeni Barlicki, Dubois i Mastek. 
Podobne oświadczenia złożyli pozo- 
stali oskarżeni; będą oni dawali wy- 
jaśnienia w dniu jutrzejszym. 

Na tem rozprawę o godz. 16,40 od- 
roczono do dnia jutrzejszego godziny 
9,30 rano. 


POWRÓT „PRZYJACIELA*. 


Berlin. PAT. Min. Grandi wraz z 
małżonką i towarzyszącymi mu urzęd 
nikami włoskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wyjechał z Berlina, u- 
dając się z powrotem do Rzymu. 
mamrn 


Tylko oczezędnością dorobisz się 


majątku 
przez wpłacenie składek w 
Kom. Kasie Oszczędności 
NZD STENA SZT PRZEJ CRY a e 


pow. Brodnickiego 
ZK ESR 


„Naród, w którym oszczę” 
dzanie stało się przyzwycza- 
jeniem każdego obywatela, 
buduje swe gospodarstwo na 
najtrwalszym fundamencie“ 


I. Mościcki. 


Skróty 

* Ankara. Przybył tu Litwinow. 

* Barcelona. Komitet strajkowy 
postanowił ogłosić strajk robotników 
transportowych na znak solidarności 
z robotnikami portowymi. 

* Lipsk. Sąd przysięgłych w Lip- 
sku skazał dwóch bankierów lipskich 
Kólbella na 1 rok więzienia i wspól- 
nika jego Lovy na 4 miesiące więzie- 
nia za rozmyślne bankructwo, fałszo- 
wanie dokumentów i oszustwo. Wy- 
mienieni prowadzili w Lipsku dom 
bankowy, który w r. 1930, po ujaw- 
nieniu różnych nieuczciwych machi- 
nacyj, ogłosił niewypłacalność. Zna- 
czne szkody poniósł wówczas m. in. 
Bank m. Lipska. 

* Madryt. Ministerstwo Pracy o- 

łosiło komunikat zawiadamiający, że 
Kolkato w Andaluzji postanowili 
strajkować w dalszym ciągu. W zwią- 
zku z tem, tow. kolejowe postanowiło 
wydalić kolejarzy, którzy nie podej- 
mą przed północą 29 bm. 

* Londyn. Według danych z godz. 
18-tej konserwatści uzyskali 407 man- 
datów, grupa Mac Donalda 112, La- 
bour Party 45, liberałowie 65, grupa 
Simona 22, różni 2, Ilość wybranych 
zwolenników rządu narodowego wy- 
nosi 522. 


Do wszystkich! 


Oszczędność, przezorność i umiarko- 


wanie — to podstawy dobrobytu jed- 
nostki społeczeństwa. Chwila obecna 


stwierdza ze szczególną siłą koniecz- 
ność przestrzegania tych zasad. 

Musimy pamiętać, iż ciężko -$ospo- 
darczo czasy wymagają od nas dużych 
ofiar, 

Musimy pamiętać, iż tylko od nas sa- 
mych zależy zapewnienie sobie mater- 
jalnych podstaw egzystencji i pewności 
jutra. 

Drogą, która do tego celu prowadzi, 
jest rozumna i systematyczna oszczęd- 


ność. A: 
Nie jest trudno po niej kroczyć, wy- 


starczy bowiem wydając pieniądze dziś, 
pamiętać o tem, aby odłożyć z nich choć 
by grosz na jutro. W ten sposób będzie- 
my spokojni.o naszą przyszłość. 
Pamiętajmy, że z każdego zarobku 
przy dobrej woli i rozumnem zaspaka- 
janiu potrzeb można zawsze coć zao- 
szczędzić, 

Szczęśliwy jest ten, kto zarabiając 
20 złotych, wydaje 19. 

Nagrodą za to umiarkowanie i prze- 
zorność będą środki na przyszłe nieprze 
widziane, a często bardzo ważne po- 
trzeby. 


potężne rzeki, tak z groszy powierzo- 
nych kasom oszczędności powstają wiel- 
kie kapitały. 


Wojna! 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Jak z małych strumyków tworzą się |: 


Z ZIEMI WOŁYŃSKIEJ, 
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Każdy grosz oszczędzony stanowi | PIERWSZA ROZPRAWA SĄDU DO- 


cegiełkę w gmachu osobistej niezależ- 
ności materjalnej, a jednocześnie — śro- 
dek potęgi gospodarczej Państwa. 
Dziś, w dniu 31 października, jako w 
„Dniu Oszczędności”, obchodzonym u- 
roczyście przez cały świat, winniśmy u- 


RAŻNEGO NA POMORZU. 


Grudziądz. Pat.) W dniu 28. bm. od- 
była się w Grudziądzu pierwsza na Po- 
morzu rozprawa przed sądem doraźnym. 
Na ławie oskarzonych zasiadł 28-letni 
rolnik Adam Daluga, zamieszkały w 


przytomnić sobie te niezbite prawdy,| Brzezinach pow. świeckiego, oskarżony 


winniśmy dążyć do powiększeria sze- 
regów obywateli oszczędzających, któ- 
rzy już dziś stanowią w Polsce potężną 


o zabójstwo nauczyciela Cemyci, Zabój- 
stwa tego dokonał oskarżony w nocy z 
17 na 18 bm, w czasie zabawy w karcz- 


kilkumiljonową armję, rozporządzającą | mie w Łowinie pod Świeciem, kładąc 


kapitałem 2 miljardów zł oszczędności. 


A więc oszczędzajmy i uczmy osz- 
czędzać innych, 


Centralny Komitet „Dnia Oszczędności“ 


c 


Miasto Krzemieniec, położone w woj. wołyńskiem w górach Krzemienieckich, leży nad rzeką 
Ikwą. Posiada dziś ok. 16.000 mieszkańców. Kresowe to miasto posiada również swoją historję. 
Tu urodził się Juljusz Słowacki w 1809 r, Poza tem sławne jest ono z Liceum Krzemienieckiego 
ufundowanego przez Tadeusza Czackiego, które przetrwało od 1805 r. do zlikwidowania pow- 
stania 1831 r. — Zdjęcie nasze przedstawia Górę Królowej Bony z ruinami zamku poza mia- 
siem. U dołu widoczne jest miasto. 


Obraz strasznego zn szczenia 


Cenycia wystrzałem z rewolweru tru- 
pem na miejscu. 

Sąd doraźny po całodziennej rozpra- 
wie wydał wieczorem wyrok skazujący 
Dalugę na dożywotnie ciężkie więzienie 
z pozbawieniam praw. Oskarżony wy- 
rok przyjął spokojnie. 


Śmiały napad bandycki — 
na stację kolejową. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Jabłonowo 29. 10. 31. 

W dniu 28 bm. o godzinie 18-tej po 
odejściu pociągu ze stacji Buk-Góralski 
do Zawadzkiej Woli, wtargnęło do biura 
stacyjnego dwóch zamaskowanych ban- 
dytów, którzy po steroryzowaniu rewol- 
werami naczelnika i ubezwładnieniu te- 
goż tępem narzędziem, rozbili kasę, 
skąd zabrali gotówkę i blankiety kolejo- 
we, poczem wraz z rozbitą szufladą u- 
ciekli nierozpoznani. 

Śmiały ten napad bandycki wzbudził w 
całej okolicy wielkie wrażenie. 

Posterunek Policji z Jabłonowa pro- 
wadzi energiczne dochodzenia celem 
wykrycia sprawców tego śmiałego na- 
padu. 


DUCH NACJONALIZMU ROŚNIE, 

Lipsk, (Pat.) Związek b. wojskowych 
w Lipsku obchodził wczoraj doroczną u- 
roczystość ku czci poległych na wojnie 
światowej. i 

Cały przebieg uroczystości, w której 
udział wzięło przeszło 2000 żołnierzy — 
rezerwistów b. armji cesarskiej, nace- 


Wszędzie czyhała straszna, nagła| chowany był duchem nacjonalistycz- 


' Ten straszny okrzyk rozbrzmiewał | śmierć... 


nie tak dawno w całej Europie. Wojna 
ta Europejska zamieniła się na wojnę 
ludów całego świata. 


I przez długie lata rozlegał się huk 
armat i grzechot karabinów na lądzie i 
morzu, a miny i torpedy dokonywały 
strasznego zniszczenia pod wodą, w któ- 
rej po wybuchu topiły miljardy mienia 
ludzkiego i setki tysięcy młodych ludzi. 
Takiego samego dzieła zniszczenia do- 
konywały samoloty w powietrzu. 


Dzieje tej strasznej wojny doskonale 
oświetla powieść pod tyt. 


Szpieg Wilhelma II. 


którą to powieść rozpoczniemy druko- 
"wać w przyszłym miesiącu na łamach 
naszego picma. 


nym, Si 
KJ 


„Grosik na grosik, 


a będzie trzosik* 
WERE CS NEES EE TATER 


jak złożysz swe oszczędności 


w Komunalnej Kasie Oszczędności 
pow. wąbrzeskiego 


"SZARY WILK 


(Ciąg dalszy). 


— Przebacz — przemówił — żeśmy cię tak dłu- 
go w zapomnieniu mieli... Bóg świadkiem, że nie 
nasza w tem wina... Ale teraz, córko, dom nasz — 
twoim domem, dłonie nasze — twoją ochroną, a mie- 
cze nasze pomszczą twą krzywdę... | 

Marta, słuchając słów tych, patrzyła z rozrzew- 
nieniem w poważne oblicze starca, który ją pociągnął 
ku sobie nieznanem jej dotąd uczuciem wa 183) 
i poszanowania. Patrzyła na wszystkich zdumionem, 
ale rozpromienionem okiem, a ujrzawszy obok siebie 
stojącego Janka rycerza, uśmiechnęła się ku niemu 
duszą całą, poczem znów chyląc się kornie przed | 
Benjaminem, szepnęła: 

— Nie wiedziałam, że jest takie szczęście na 
świecie |... 

I jakby tego nadmiaru rozkoszy serce jej prze- 
nieść nie mogło, łzy strumieniem wytrysły z jej oczu... 

Benjamin tulił ją, jak dziecko, w objęciach, lecz 
Marta nagle głowę podniosła i wyrwawszy się z tych 
objęć, wyprostowała się całą postacią. 

— Nie chcę — rzekła głosem pewnym — stać 
się przyczyną waszej niedoli... Wojewoda gonić mię 
będzie i zechce na was szukać pomsty... Strzeżcie się 
jego gniewu i potęgi!... 

— Myśmy przygotowani, — odparł Benjamin — 
czekamy go bez trwogi... z pomocą Bożą zwalczymy! 

Janko Zaremba zbliżył się do niej. 

— Marto — przemówił — słyszałaś, co rzekł ten, 
którego tu wszyscy, jak rodzica, kochamy. Dom je- 
go jest domem twoim... ale teraz ty tu ostać nie mo- 


102) 


żesz.. za moment może trzeba będzie stoczyć walkę 


| krwawą... a ta walka byłaby tem trudniejsza, gdyby 


cię tutaj zastał wojewoda... Uchodź więc, póki czas, 
w bezpieczne schronienie... 
Marta spojrzała na niego pełnem przerażenia 


' | okiem... 
— Uchodzić... — powtórzyła z wahaniem. 
Wzrok jej rozpromieniał się, utkwiony w oblicze 
rycerza. 


— Z tobą pójdę wszędzie — szepnęła. 

Janko wskazał na Benjamina. 

— Ocalił mi on życie — rzekł — i więcej, niż 
życie, bo dopomógł ciebie ocalić... Teraz obowiązkiem 
moim jest stać przy nim i własną go zasłonić piersią... 
Gdy zwyciężym, przybiegnę do ciebie... 

Marta słuchała, nie rozumiejąc dobrze słów Jan- 
ka, ale w duszy jej budziło się zwolna poczucie ich 
znaczenia. 

— Obowiązek... — powtarzała, — obowiązek... 
Tak, ty musisz tu ostać, iżby go bronić, — moja zaś 
obecność jest dla was wszystkich niebezpieczeństwem, 
więc ja uchodzić muszę... ` 

Podniosła głowę i spojrzała śmiało. 

— Idę! — rzekła, — idę, kędy każecie, a niech 
Bóg będzie z wami!... 

Uklękła przed Benjaminem, on zaś drżące ramiona 
wzniósł do góry ponad głową klęczącej niewiasty i mo- 
dlił się cicho, błogosławiąc... 

Na dziedzińcu zgiełk powstał... Straże dawały ha- 
sła, ozwały się nawoływania głośne. Uderzono w kotły 
— znak trwogi, — rozległ się szczęk broni... 

Marta porwała się z klęczek. Twarz jej była 
bardzo blada, a w oczach wyraz takiego smutku, jak 
po nagłem przebudzeniu z rozkoszy marzeń sennych. 

— Bortkowic! — wołano na dziedzińcu — Bor- 
kowic!... 

Benjamin nakreślił krzyż w powietrzu nad głową 


Marty, a Janko rycerz uprowadził ją do przyległej 
komnaty, kędy zgromadził się już cały orszak, ma- 
jący jej towarzyszyć. Na czele orszaku był Dietrich, a 
przy nim stał Kochan, niedawno tu przybyły z Jaro- 
szem Nałęczem. 

Ujrzawszy Martę, Kochan omal nie krzyknął. 

— Cud niewiasta! — pomyślał. — Takiej nawet 
król Kaźmirz jeszcze nie widział... Gdybym mu ją 
pokazać zdołał, zbladiyby może dzisiejsze troski z po- 
wodu Jadwigi... a jabym łaskę odzyskał!... z fd 

Lubieżnym wzrokiem przypatrywał się ciągle. 

— Cud niewiasta! — powtarzał w duchu. I na- 
gle, jakby jakieś postanowienie powziął, do Janka ry- 
cerza przystąpił. 

— Ja myślę, — rzekł, — że w całej Wielkopol- 
sce dla tej niewiasty schronienia bezpiecznego nie bę- 
dzie... Dopóki Borkowic żyw, znajdzie on ją wszędy... 
uroda ją wyda... Jabym ją pod opiekę królewską dał.. 

Zaremba zawahał się. 

— Daleka droga — mówił, — myśmy w Pozna- 
niu przygotowali schronienie... Jeśli Borkowica dziś 
zdusim... 

— A jeśli nie? — przerwał Kochan, — co bę- 
dzie? Chcecie-li ją ocalić, mnie powierzcie. Na duszę 
klnę się, doprowadzę bezpiecznie. 

Jarosz Nałęcz zbliżył się do Zaremby. 

— Dobrze mówi Kochan, — rzekł. — Niech te- 
raz w Poznaniu się skryje, a gdyby Borkowic dziś 
zwyciężył, niech nie zwłócząc, z Martą pod opiekę 
królewską dąży... Będzie to jeszcze jeden, a żywy 
dowód niegodziwości Maćkowych... 

Nie było czasu do długiego namysłu. Zdala do- 
chodziły coraz głośniejsze echa walki, krzyki i jeki. 
Janko płomiennem spojrzeniem objął postać Marty. 

— Z Bogiem! — rzekł, — uchodźcie, gdzie wam 
myśl dobra każe... ja was dogonię... jeżek... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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zmarli bohaterowie 


niech odpoczywają w Bogu 


I zbliża się znów, jak po inne lata, 
szary, jesienny Dzień Zaduszny, kiedy 
to od marmurowych, bogatych pomni- 
ków grobowych, aż po wiejskie zapadłe 
i ubogie cmentarze, od każdej niemal 
mogiły idzie żałosny szept: Wieczne od- 
poczywanie racz im dać Panie... 

Na grobach zaś, które jesień otuliła 
suchem listowiem i osnuła tajemniczą 
mgłą — bielą się kwiaty cmentarne, 
wieczorem znowu migają drżące płomy- 
ki różnokolorowych świateł. Cmentarz 
ożywia się... 

W tych obchodach zaduszkowych 
jest nietylko głęboka treść religijna. Z 
obchodów tych bije jeszcze dziwny ja- 
kiś mistycyzm, działający na nas spe- 
cjalnie silnie, tembardziej, że skłonność 
do mistyki leży już w naszym słowiań- 
skim charakterze i psychologji. 

Jeżeli zważymy, że Polska jest „kra- 
iną mogił i krzyżów”, że krew bohate- 
rów polskich zrosiła wszystkie pobojo- 
wiska nietylko Polski, ale i całej Euro- 
py — z obchodu zaduszkowego wysnu- 
jemy jeszcze i głęboką treść patrjotycz- 
no-narodową. 

I dlatego właśnie Zaduszki w Polsce 
są nietylko świętem kościelnem, uświę- 
conem jeszcze tradycją, nietylko dniem 
wspomnienia tej mądrości Bożej, która 
w doskonałym porządku zamienia jedne 
pokolenie na drugie, ale przedewszyst- 
kiem Dzień Zaduszny jest dla nas Pola- 
ków świętem narodowem o wielkiem 
znaczeniu i tradycji, świętem poświęco- 
nem czci poległych bohaterów polskich. 

Tych cmentarzy, na których spoczy- 
wają polegli w licznych bojach o wol- 
ność bohaterowie nasi ma Polska więcej 
niż jakikolwiek inny naród na świecie. 
Według dokonanych obliczeń w Polsce 
znajduje się około 2.000.000 mogił żoł- 
nierzy, poległych w wielkiej wojnie i o- 
koło 130.000 mogił żołnierzy poległych 
w wojnie z bolszewikami, Są to cyfry 
znane. Pozatem mamy napewno miljo- 


W dniu 31 października zapo- 


czątkuj swoje oszczędności 


w Kom. Kasie Oszczędność 


pow. wąbrzeskiego 


ny mogił nieznanych nikomu, zarówno 
z okresu wojny światowej i wojny bol- 
szewickiej, jak i z licznych powstań na- 
rodowych ostatniego stulecia, oraz z hi- 
storycznych wojen, w których Polska 
zyskała zaszczytne miano „przedmurza 
chrześcijaństwa . 

Ma Polska cmentarze i groby, z któ- 
rych mogłyby się szczycić największe i 
najdoskonaisze narody. Ma szare, niepo- 
zorne śroby żołnierskie,z których uro- 
dziła się największa wartość narodu: 
Niepodległość; ma swoje cmentarze Or- 
ląi, ma groby, z których jak krynica bi- 
je wspaniaty przykład wielkości duszy 
i bohaterstwa. Od szumiących fal Bał- 
tyku, aż po śniegiem osrebrzone Tatry 
ciąśnie się ten rejestr mogił tak wspa- 
niaty i tak bogaty w milczącą wymowę 
że mimo bolesnych wspomnień serca 
polskie krzepną i biją silniejszem tęt- 
nem, ponieważ całą siłą narzuca się re- 
tleksja, że naród, który wydał tyle i tax 
wielkich bohaterów nigdy zginąć z po- 
wierzchni ziemi nie jest w stanie, 

Czcimy i szanujemy te groby Czci- 
my i szanujemy je choćby już dlatego, 
że leży w nich nas samych cząstka. Mo- 
giły te, rozsiane na całym obszarze Rze- 
czypospolitej dlatego są nam tak drogie, 
że mieszczą w sobie szmat naszych dzie- 
jów, dokumenty naszej duchowej tężyz- 
ny, świadectwo odwagi i bohaterstwa 
kresowych rycerzy z pod Chocima i Ce- 
cory, z pod Radzynia i Rokitny — że 
są naszą cząstką, naszą cząstką serdecz- 
ną, bo Ojczyzny w nich się mieści poło- 
wa, 

Jak po inne lata, tak i w tym roku 
podążymy na cmentarz aby odwiedzić 
te śroby. Żywi wejdą między umarłych, 
cmentarze staną się miejscem, gdzie ży- 
cie zetknie się mocno ze śmiercią, miej- 
scem, gdzie mądrości życia nauczyć mo- 
że... śmierć. 

„I niech żywi, idący pomiędzy mogiły 
pójdą nietylko tam, gdzie spoczywają 
drodzy im i bliscy. Niech z pietyzmem 
odwiedzą wszystkie mogiły, a przede- 
wszystkiem mogiły samotne i opuszczo- 
ne przez ludzi, Niech bezimienna dłoń 
na bezimiennej mogile położy bodaj je- 
den zielony kwiatek, lub zapali chociaż 
jedno niewielkie światełko, Niech każ- 
y czyniąc to, pomyśli, że i jego grób 
może być kiedyś tak samo opuszczony 
i zapomniany. W Dzień Zaduszny nie 
ma bowiem nic boleśniejsześo i smut- 
niejszego od mogiły, o której wszyscy 
zapomnieli. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Zanim wyjdziemy ze cmentarza ucz- 
cijmy też choć myślą poległych bohate- 
rów naszych. Oni to przez trud ofiary i 
śmierć męczeńską na polu chwały wy- 
walczyli tę Najjaśniejszą Ojczyznę na- 
szą, Niech przynajmniej nasza myśl ser- 
deczna pobiegnie poprzez pola i lasy do 
tych opuszczonych mogił żołnierskich, 
którzy po znojach wojennych z myślą o 
tła żadnego na nich nie zapali, Niechaj 
ten uczynek stanie się choćby skrom- 
nym wyrazem wdzięczności dla tych, 
którzy po znojach wojennych z myślą o 
Polsce kładli się na odpoczynek wiecz- 
ny. 
Bohaterowie nasi, którzy polegli za 
Ojczyznę niech odpoczywają w spokoju. 
Niech im się przyśni Polska wielka i po- 
tężna, Polska jaśniejąca blaskiem chwa- 
ły i pełna wdzięczności dla Tych, któ- 
rzy w jej obronie życie swe oddali. 


LA * 4 

Święto umarłych 
Świętem, poświęconem pamięci zmar 

tych jest Dzień Zaduszny, w którym za 


|dnia groby są ozdabiane kwiatami, a 


wieczorem tysiącami świateł płoną 
cmentarze. 

Zaduszki poprzedza dzień Wszyst- 
kich Świętych, czczony przez Kościół 
katolicki na równi ze wszystkiemi waż- 
niejszemi świętami. W dniu tym kapła- 
ni, przyodziani w ornaty żałobne, ślą 
błagalne modły, prosząc Boga o zmiło- 
wanie dła dusz pokutujących. 

Gromady wiernych udają się na Mszę 
świętą, podczas której odprawiane są 
modlitwy za umarłych, później udają się 
na cmentarze, stroją kwiatami groby, 
palą na nich światła, modląc się żarli- 
wie za dusze zmarłych, Przez'obcowa- 
nie w tym dniu ze zmarłymi na cmen- 
tarzach, pragnie się niejako zaznaczyć 
że myśli żywych pozostają ze zmarłymi. 

Bardziej jeszcze poważnie i tajemni- 
czo wypada ta uroczystość w drugim 
dniu, to jest w Zaduszki. Żałobne modły, 
rozlegające się cały dzień po kościo- 
łach, trumny ustawione na katałalkach 
tysiące świateł, wieńczących te trumny, 
cichy płacz płynący z niejednego zakąt- 
ka kościoła, ceremonje na cmentarzu, 
wreczcie martwota całej przyrody — 
wszystko to złączone w jednym dniu 
smętne czyni wrażenie, mimowoli kie- 
rując tok myśli na ostatnie chwile w ży- 
ciu, na dzień zejścia z tego świata i na 
tajemniczą przyszłość pozagrobową. 

Pomimo woli czynią ludzie w tym 
dniu rachunek sumienia, analizę dotych- 
czasowego życia i czynów, wysnuwając 
z niej zarówno żal za popełnione winy, 
jak i chęć do lepszego życia w przy- 
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jest instytucją pupilarną i 


gwarantuje wszelkie tajemn. 


szłości, Niejednemu gorycz zaleje serce, 
niejeden straci otuchę do dalszej walki, 
bo tajemnica przyszłości jest dlań za- 
kryta i nie wie co i ile mu z życia jesz- 
cze pozostanie, 

Odwiedzanie grobów w Dniu Zadusz- 
nym ma swój początek od śmierci Chry- 
stusa. Kościół katolicki chcąc utrwalić 
w umysłach wiernych myśl o wiećzno- 
ści, myśl o życiu pozaśgrobowem, usta- 
nowił w tym dniu procesje na cmenta- 
rze i polecił kapłanom uroczyście dzień 
ten święcić, aby w ten sposób rok rocz- 
nie przypominać o tem, co mówił Chry- 
stus, kk» 


Dzień pierwszego listopada w Pol- 
sce i wogóle we wszystkich krajach sło- 
wiańskich czczony był od najdawniej- 
szych czasów. Jeszcze w okresie pogań- 
stwa zbierano się w tym dniu na pola- 


nach, wśród puszcz, na kurhanach po- 


ległych rycerzy i wojaków aby śpiewać 
smętne pieśni na cześć zamierającej przy 
rody, zapalano przytem tysiące. ogni, 
chcąc niejako odstraszyć . boga, zimy. 
Słowianie odznaczali się zawsze bujną 
fantazją, nic więc dziwnego, że słysząc 
żałosny poświst wiatru i smętny szum 
spadających liści uczestnicy tych uro- 
czystości myśleć musieli siłą rzeczy i © 
zmarłych. 


Gdy posiew wiary Chrystusowej do- 
tarł i na ziemie polskie, ówcześni kapła- 
ni i biskupi zachęcili przykładem wier- 
nych w tym dniu do modłów i pokuty. 

Dzisiaj niemal na całym świecie ob- 
chodzi się uroczyście zarówno dzień 
Wszystkich Świętych, jak i Zaduszki. 
Po wojnie: światowej Dzień Zaduszny 
nabrał jeszcze większego znaczenia, al- 
bowiem stał się on dniem pamięci o 
wszystkich tych, którzy życie oddali za 
swą ojczyznę. To też m. in. także i groby 
żołnierskie są w Zaduszki licznie od- 
wiedzane. 

Tysiące grobów żołnierskich, miljo- 
ny mogił nieznanych, ło jakby „memen- 
to", przesuwające się przed oczami ży- 
wych. To też dzień Wszystkich Świę- 
tych i Dzień Zaduszny specjalnie nadają 
się na to, aby prosić Boga o trwały po- 
kój na ziemi. 


ADAM KRECHOWIECKI. 


"SZARY WILK, 


103) (Ciąg dalszy). 


Nie dokończył. Jakby się roztkliwiać lękał, od- 
wrócił się i szybko wraz z Jaroszem Nałęczem wybiegł | 
z komnaty, tam, kędy dochodził szczęk broni i od- 
glosy walki. U bramy głównej toczył się już bój za- 
wzięty... cała horda Maćkowa stała pod zamczyskiem... 

Nie spodziewał się pan Maćko tak silnego oporu. ; 
Załoga Odsieczy, wzmocniona królewskiemi posiłkami. 
które z Jaroszem Nałęczem przybyły, walczyła z nie- 
przemożonem męstwem. Na miejsce poległych sta- | 
wali wnet inni, jak mur niewzruszeni; pierwszych wa- 


łów zdobyć nie było można. 


— Naprzód Wilki! naprzód! — wołał Borkowic, 


pieniąc się z gniewu. 


Uderzano z coraz większą siłą, zawsze napróżno. 
— A co!.. — szeptał do Maćka Sędziwój 2d] 


wzmogli się... rady nie damy! 


— Choćbym miał piekło na pomoc przyzwać! — 
wrzasnął Borkowic — zduszę to gniazdo... Miecz niej 


pomoże, to w ogniu usmażę! 
— Wilki! — kn 
Na chwilę ustała walka. 


oblężenia odstąpią. 


W wielkiej komnacie, kędy niedawno Martę wi-| 


ął — ogniem palić! 
Szeregi  Borkówica ; 
cofnęły się w las, — można było mniemać, iż do 


— Gdyby tu 


ich... 


| — Ostrożnie — rzekł 


spotkawszy. 


zamczyska. 


zamczysko suche gałęzie i 


ustannie. 


się, mówiąc do Sędziwoja 


tali Nałęcze, stał sędziwy Benjamin, czekając wy-|w ten ogień piekielny... 


niku walki. Bez zbroi był, bo wiekiem pochylone 


barki udźwignąć już jej nie mogły, jeno w prawicy |on pragnął walki krwawej, w którejby złość jego nie- 
trzymał miecz, a w twatzy 
nego męstwa, 


miał wyraz, niewzruszo- 


skał, i 


wtargnęli — szeptał — przywitam | 
darmo życia nie oddam! 
W tej chwili wbiegł Janko Zaremba, dając znać, 
jako armja Maćkowa odstąpiła w las. 

— Ja radzę — mówił — ścigać ich... nie mu- 
szą być mocni, skoro uszli.:. 


jeno się naradzają, co czynić, niespodziewany opór 


Jakby na potwierdzenie słów tych, roległ się na- 
gle łoskot ogromny, ponowne wołania i hasła i nagle | im nic... daj mi ludzi, a wtargnę!... 
ze wszech stroń zabłysiy jaskrawe światła dokoła 


Armja Maćkowa, rzuciwszy się w las, niosła pod 


| madziła je w stosy, a zapaliwszy pochodnie, wzniecała 
niemi dokoła wielką pożogę. 

Szło to zrazu opornie, bo gałęzie śniegiem okryte 
‘i ścięte mrozem, nie rychło przyjmowały ogień, który 
jsyczał i gasł w chmurach czarnego dymu. Ale rąk 
— Hu! ha! — rozlegały się hasła zbójeckie. | było, wiele pracujących nad tą robotą, W godzinę też 

|morze płomieni okrążyło zamczysko. 

A dokoła tych ognisk widniały dzikie, rozjuszo- 
ne tem igrzyskiem postącie kompanów Maćkowych, 
wynurzające się z cieniów lasu lub krążące, jak sza- 
tany, wśród dymu i płomieni, które podsycano nie- 


Pan Maćko, na wysokim pniu ściętego drzewa 
stanąwszy, aby lepiej wszystko widzieć mógł, śmiał 


„ — Wybiegną tu oni sami ku nam, gdy ich przy- 
piecze... a wtedy wpadniemy na nich i wtłoczymy 


Sędziwoja złość targała. Bezczynność drażniła go; 


krępowana wybuchnąć mogła. Pięście kurczowo ści- 


Benjamin. — Nie uszli oni, 


„ 


— Jabym go 
minie myśląc. 
czekać musiał, nie mając sił dostatecznych potemu, 
iżby się z Benjaminem sam mierzyć... Nareszcie docze- 
kał się tej sposobności — i żądzy swej nasycić nie 
mógł... Benjamin bronił się mężnie, na napad snadź 
był przygotowany i mógł ujść cało. 

Na myśl tę krew w Sędziwoju zawrzała. 


zdusić chciał! — szeptał, o Benja- 
Lat tyle czekał na tę chwilę pomsty; 


— Nie zdzierżę się! — szepnął do Maćka przez 


zaciśnięte zęby, — ogień ten daleko jest, nie uczyni 


— Czekaj! — zawołał Borkowic, chwytając go 


za rękę, — oni tu sami do nas przyjdą... Zali nie 


widzisz ?... 
liście, rąbała drzewa i gro- 


roznieconych, 


sięwziąć. 


wałach, otaczających zamczysko. 
zbrojne szeregi i stawały w pogotowiu, jak gdyby 
zamierzały wycieczkę przeciw armji Maćkowej przed- 


— Idą tu! — krzyknął Skora. 
Rzeczywiście, w tejże chwili, przy blasku ognisk 


można było dostrzec ruch wielki przy 
Tworzyły się tam 


— Dym ich w oczy gryzie! — szydził pan Maćko, 
— krwią własną chcą ugasić pożogę... niech przyjdą! 
Niebezpieczeństwo też dla Odsieczy stawało się 
z każdą chwilą groźniejsze. Wicher zerwał się silny 
i miotał iskry wprost na ściany zamczyska. W jednem 


miejscu płomienie ogarnęły drewniane opasanie zam- 


i Skory: 


ogień. 


kowego dziedzińca; od wałów, z powodu gorąca i dy- 
mu, mężni obrońcy cofnąć się musieli. A zgraja Wil- 
ków z coraz większym zapałem gromadziła stosy ga- 
łęzi, waliła drzewa całe i rozdmuchiwała pożogę. 
Widząc to, Janko Zaremba i młody syn Benja- 
mina, Jarosz, postanowili wypaść z zamku na czele 
silnego oddziału, nagłem natarciem zmusić Maćkową 
kompanję do odwrotu i powstrzymać szerzący się 
~- te Cisia. 
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KOMUNIKATY INSTRUKTORJATU 
ROLNEGO, 


Komunikat Nr, 28 w sprawie kredytowania resz- 
ty należności za osady anulacyjne. / 

Komunikujemy członkom naszym, posiada- 
czom osad anulacyjnych, że na skutek wnios- 
ków i starań Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego, Pan Minister Reform Rolnych wydał 
pismo okólne Nr, 853, dotyczące Ukręgowych 
Urzędów Ziemskich w Grudziądzu i Poznaniu 
i ogłoszone w Nr, 9 Dziennika Urzędowego Mi- 
nisterstwa Ref. Roln. w którym poleca przy kre- 
dytowaniu reszty ceny sprzedażnej traktować 
t. zw, osady anulacyjne narówni z osadami po- 
wstałemi z parcelacji dokonywanej przez Urzę- 
dy Ziemskie, stosując do nich przepisy art. 72 
Ustawy o wykonywaniu reformy rolnej, 

Artykuł powyższy dozwala zakredytowania 
bezrolnym pabywcom osad, względnie właści- 
cielom- karłowatych gospodarstw zakredytowa- 
nie reszty ceny nabycia do zamortyzowania w 
ciągu lat 41. , 

O ew. stosowaniu tego zarządzenia do osad 
anulacyjnych, których właściciele już otrzymali 
przewłaszczenie zakomunikujemy członkom na- 


Sz po otrzymaniu odnośnych informacyj. 
4 Dyrekcja PTR. 


Komunikat w sprawie wynagrodzenia robotni- 
ków rolnych w gotówce w okresie zimowym 
1931/32 roku służbowego od 1. 10. 31 r. do 34. 
3. 32 r. w myśl Orzeczenia Nadzwyczajnej Ko- 
misji Rozjemczej z dnia 30. 12. 30 r. 
' L Ordynarjusze: 


Ręczniacy miesięcznie „ 1150 zł 
Stróże, stolarze, oprzątdcze, wartowni- 

cy, miesięcznie 13,50 zł 
Fornale miesięcznie wi a zł 
Dozorcy rolni otrzymują nie mniej ani- 

żeli fornale (indyw. umowa) : 
Kwalitikowani owczarze miesięcznie 18,— zł 


Rzemieślnicy bez ' własnych narzędzi 
(indyw. umowa) BaS 
Rzemiesinicy z własnemi narzędziami 
miesięcznie 30,— zł 
Pasterze od dochowania cielęcia do 10 
tygodni $ —,25 gr 
Pasterze od sprzedaży dorosłej sztuki 1,00 zł 
Pasterze miesięcznie 13,50 zł 
IL Chałupnicy; 
Chałupnicy dziennie 
Dziewczęta i chłopcy chałupnika otrzy- 
mują wynagrodzenie odnośnej kate- 
gorji zacięż. z dod. 
MI. Zaciężnicy: 
Kat, Ia, dziewczęta i chłopcy od 14—15 lat 
w/g obopolnej umowy $ 
Kat. lb, dziewczęta i chłopcy od 15— 
16 lat dziennie 

Kat, Ila, dziewczęta i chłopcy od 16— 
18 lat dziennie y 

Kat. Ilb. dziewczęta ponad 18 lat dzien- 


1,20 zł 


—10 zł 


0,40 zł 
0,60 zł 


nie 0,75 zł 

Kat, ill. chłopcy od 18—21 lat dziennie 1,00 zł 

Kat, IV. chłopcy ponad 21 lat dziennie 1,20 zł 

IV. Sezonowcy w październiku: 

Kat. L dziewczęta i chłopcy od 16— 
18 lat dziennie 

Kat. Il. dziewczęta ponad 18 lat, dzien- 


1,20 zł 


1,40 zł 


nie 
Kat. [IL dziewczęta i chłopcy od 18— 

21 lat dziennie 1,70 zł 
Kat. IV, mężczyźni ponad 21 lat dziennie 2,00 zł 
Pozostałe zimowe miesiące w/g obopulnej umo- 
wy. 


V. Szwajcarzy: 
Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego 


stadnika rozpłodowego miesięcznie 1,30 zł 
Od jałowizny powyżej 10 tygodni mies. 0,80 zł 
Za wychowanie zdrowego cielaką do 10 „l 
0,80 z 


tygodni 
Od każdego udojonego 1 litr. mleka 1% od ce- 
ny otrzymanej w mleczarni, Za sprzedaż bydła 
od każdej sztuki 1%. Jeżeli ilość bydła nie od- 
powiada stosunkowi 20 krów na 15 jałowizny, 
winien pracodawca za każdą nadliczbową ja- 
łówkę zapłacić 65 gr. 
VI. Służba wiejska: 
Dziewczęta i chłopcy od 14—16 lat mie- 


sięcznie i 15— zł 
Dziewczęta i chłopcy od 16—18 lat mie- 

sięcznie 20,— zł 
Dziewczęta ponad 18 lat miesięcznie 25— zł 
Parobcy od 18—21 lat miesięcznie 30, zł 
Parobcy ponad 21 lat miesięcznie 35, zł 


Dziewczęta, które krów nie doją otrzymują © 
3,— zł mniej miesięcznie, 
VIL Płaca kobiet: 
Żona pracownika otrzymuje za przepraco- 
waną godzinę 0,25 zł. 
Pomorska Komisja Pracy: (—) Sojecki. 


komun. Kasa Oszczędności 


pow. wabrzeskiego 


gwarantuje całem majątkiem 
pow. za wkłady swych czł. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Po schwytaniu zamachowca 


PODWÓJNE ŻYCIE MATOUSCHKI. 
Schwytanie zbrodniarza - zamachow | 12-go października, dokładnie w 30 dni 


ca na pociągi Matouschkę wywołało w 
całym świecie wielkie wrażenie. 


Przesłuchiwania Matouschki trwają 
w dalszym ciągu i przynoszą coraz to 
nowe sensacje. 

Podobno wysadzenie w powietrze w 
r. 1926 magazynu z prochem w Csepel 
pod Budapesztem ma być również dzie- 
łem Matouschki, Bezpośrednio po kata- 
strofie zlikwidował on mieszkanie w Bu- 
dapeszcie i przeniósł się do Wiednia. 

Dziś już sprawą Matouschki zajmują 
się głównie psychjatrzy. 

Liczne drobiazgi, zauważone w cza- 
sie badania, mogły wskazywać na nie- 
zupełną normalność Matouschki, I tak 


po zamachu. Charakterystyczne był 


Torbagy: 

— Będziecie co miesiąc o nas sły- 
szeli, 

Więc znów ta sama fatalna cyfra! 
Między innemi zeznał także, że 30 grud- 
nia miał zamiar skończyć z zamachami, 

Matouschka prowadził szczególne po 
dwójne życie. W domu oszczędny, pra- 
wie skąpy, dobry mąż i ojciec — poza 
domem rozrzutnik, prowadzący rozpust- 
ne życie. 

Charakterystyczny drobiazg: córce 
swej nie dawał nigdy lalek, lecz pocią- 
gi kolejowe do zabawy, Kupiona przez 


Na obrazku widzimy Matuszkę (>) w chwili b ezpośrednio po zamachu, jak zeznaje jako rze- 
komy pasażer, który uniknął śmierci. 


np. przy wszystkich jego czynach gra 
cyfra 30 szczególną rolę, Pierwszego za- 
machu pod Anspach próbował w dniu 
31 grudnia 1930, drugiego w 30 dniu póź- 
niej, w dniu 30 stycznia. Zauważyć na- 
leży, że 31 grudnia jest dniem jego imie- 
nin. Między zamachem pod Jueterbor$ 
i Bia-Torbagy upływa znowu dokładnie 
dni 30. 

Przy pierwszem przesłuchaniu o- 
świadczył: „Mogę mówić dopiero trzy: 
dziestego dnia, czyli w 30 dni po zama- 
ch pod Bia-Torbagy”. 


Faktycznie pierwsze zeznanie złożył 


niego fabryka była położona przy torze 
kolejowym, 


Stały bywalec pewnej kawiarni w 
Wiedniu, znany był tam jako doskonały 
gracz w szachy. Uwagę znajomych i 
służby kawiarnianej zwróciło jego dro- 
biazgowe opisywanie katastrofy pod Bia 
Torbagy, rysowanie rozbitych wagonów, 
a nawet twarzy zabitych ofiar. Na czy- 
jąś uwagę, jak można było w ciemnej 
nocy widzieć to wszystko, oświadczył, 
że świecił zapałkami. Po tem opowiada- 
niu grał dalej w szachy i wygrał wszyst- 


SKRZYNIA KTÓRA OBCIĄŻA ZBRODNIARZA 


kie partje. 


W pobliżu mieszkania Matuszki znaleziono w kamieniołomach skrzynię z materjałami wybucho- 
wemi. Skrzynia ta obciąża zbrodniarza w dużej mierze, 


Młody strzelec unolował odyńca i orła 


w lasach pod Tuchclą 


Z Kamienicy (koło Tucholi) dono- 
szą o niezwykłej brawurze młodego 
leśniczego, Jana Nowakowskiego, któ- 
ry dzika wagi 4 cetnarów w otwartem 
polu bez żadnego schronienia położył. 
Dziki wyrządzają w tamtejszej oko- 
licy wiele szkody. Właściciel majęt- 
ności, p. Jan Górski polecił swoim u- 
rzędnikom leśnym dziki wytępić. 
W nocy księżycowej z 21 na 22 bm. 
A wiej leśniczy Jan Nowakowski 
o 


Przyłożywszy dryling do ramienia, 
położył go jednym strzałem — na 
miejscu. Po zbadaniu okazało się, że 
był to odyniec - olbrzym; ważył netto 
200 kilo. .Szablę” czyli kły odyńca 
odesłane zostaną do Warszawy na wy- 
stawę trofeów myśliwskich. Odważne- 
mu strzeleowi-ryzykantowi za podzi- 
wu godną przytomność umysłu i cel- 
ność strzału złożyli gratulacje właści- 
ciel i właścicielka majętności, urzęd- 


caz dzika bardzo niebezpiecznego. [nicy i liczni znajomi. 


y 
słowa na kartce pozostawionej pod. B 


Nr 


„Oseira (25 


byś miał z czego 


oezedzai julo“ 


EAE AAN E O a 
rT OE T O OE O 
TU MIESZKAŁ ZAMACHOWIEC MATUSZKA. 


Dom ten jest własnością aresztowanego zbrod- 
niarza w Wiedniu. Tu go też aresztowano po 
dłuższej obserwacji. 


TEA ESITE E LALAITAŁ ZOK WI TB DOTA CYT CT TOY SOTIE 


Pan Nowakowski upolował nie 
dawno orła - rybołowceę, który wycią- 
gał ze stawów karpiowych ryby wa- 
żące po 5 funty i niszczył hodowlę 
karpi w Kamienicy. Zastrzelony orzeł 
miół rozpiętość skrzydel 1,60 mtr. 


MRÓZ NADCHODZI. 
Helsingfors. PAT. Od tygodnia w 
północnych częściach Finlandji pa- 
nują mrozy, dochodzące do 16 st. Cel- 
jusza. W ostatnich dniach spadły śnie 
gi i nastąpiłypierwsze mrozy również 
w stolicy i w całej poludmowej po- 
łaci kraju. l 


Kącik radjowy 


NIEDZIELA 1. 11. 31. 

10.15 Transmisja Nabożeństwa z Poznania. 
12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
14.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”. 
14,20 Płyty gramofonowe. 14.30 „Słuchowisko 
dla rolników”, 15.00 Tańce ludowe w wyk. ork. 
Adama Stromberga. 15.55 Program dla dzieci 
starszych i młodzieży, 16,25 Piyty gramofono- 
we, 16.40 Odczyt p. t. „O słońcu”. 17.00 Płyty 
gramofonowe. 17.15 „Jak się ustrzec przeziębie- 
nia”, 17.30 „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne'. 1745 Koncert popołudniowy. 19.25 Płyty 
gramofonowe, 19.45 Słuchowisko „Niesamowity 
gość". 20.15 Koncert popularny. 21.00 Kwadrans 
literacki. 22.10 Koncert solistów. 


PONIEDZIAŁEK 2. 11, 31, 


12.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15,25 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli. 15.50 Muzyka z płyt 
śramofonowych. 16.20 Lekcja języka francus- 
kiego. 16.40 Muzyka. 17.10 „Świat żywych — a 
świat umarłych“. 17.35 Koncert popołudniowy. 
19.10 „Bieżące wiadomości rolnicze”. 19.30 Pły- 
ty gramofonowe, 19,45 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 20.15 „Widma” 
Moniuszki, Sceny liryczne z poematu Mickie- 
wicza „Dziady“ w wyk. Chóru „Lutni Warszaw- 
skiej”, orkiestra P. R. oraz soliści z b, Opery 
Warsz. 21.45 Feljeton p. t. „Tym co polegli”. 
22,00 Muzyka religijna z płyt gramofonowych. 


WTOREK 3. 11. 31. 


12.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 1445 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.15 „Chwilka 
lotnicza”. 15.25 „Dbajmy o dobre powietrze”. 
15.50 Program dla dzieci najmłodszych. 16,20 „O 
Janie z Ostrorogu'. 16.40 Muzyka. 17,10 „War- 
tość zagadnienia dziedziczności w wychowaniu. 
17.35 Popularny koncert symfoniczny Wyk. ork. 
Filharm. 19.30 Płyty gramofonowe. 19.45 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton: „Dro- 
ga życia”, 20.15 Koncert popularny Wyk. Ork. 
P. R. 22.10 Recital klawesynowy  Margerity 
Trombini-Kazuro. 23,00 Muzyka lekka i tanecz- 
na, 


Jeżeli dbasz o szczęście 
Twoich bliskich i swoje 


oszczędzaj 


w Komunalnej Kasie Oszczędności 
pow. wąbrzeskiego 


pz” 


Gm R aa ma om 


Fi 


N = m åA Í rr 


O BA Wd MA AN 


| | 


Pa 


Nr. 128 


Oszczę 


PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. 


Warszawa, (Pat.) 29, 10, Dziś o godz. 
8,27 przybył do Warszawy pociągiem 
ZE p. Marszałek Piłsud- 
ma OKRESOWO | ————ł 
KOMUNIKAT W SPRAWIE ZWAL- 
CZANIA ŻEBRACTWA I WŁÓCZĘGO- 

STWA. 


W wykonaniu planu podjętej przez 
Rząd akcji zwalczania bezrobocia, po- 
wołane zostały do życia na terenie po- 
wiatu wąbrzeskiego Powiatowy i Para- 
fjalne Komitety Pomocy Bezrobotnym, 
które to działać będą przez cały okres 
zimowy. 

Zadaniem tychże Komitetów będzie 
zaopiekowanie się wszystkimi tymi bez- 
robotnymi, którzy przez miejscowe pa- 
rafjalne komitety uznani zostaną jako 
potrzebujący pomocy. 

Bezrobotnym tym w pierwszym rzę 
dzie wskazana zostanie praga użytecz- 
ności publicznej, w zamian której wyda- 
wane będą przez paraljalne komitety 
bezrobotnym odpowiednie zasiłki, 

Sprawność tychże komitetów zagwa- 
rantowana będzie jednak tylko wten- 
czas, jeżeli społeczeństwo uwołnione bę- 
dzie od ustawicznych nalegań ze strony 
nieuczciwych i niesumiennych jednostek 
do składania dodatkowych jeszcze ofiar. 
Jednostki takie kwalifikowane będą w 
przyszłości jako żebracy i włóczęgi, 
względem których stosowane będą po- 
stanowienia Rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospoiltej z dnia f4 paździer- 
nika 1927 r. o zwalczaniu żebraciwa i 
włóczęgostwa (Dz. U. R. P. z dnia 25. 
10. 1927 r. Nr. 92 poz. 823) tj. osoby po- 
dejrzane o żebractwo wzgl.. włóczęgo- 
stwo, zatrzymane będą przez org na Po- 
licjj Państw. i odgtawione właściwym 
sądom do dyspozycji, Zatrzymanym gro- 
zi pozbawienie ich wolności osobistej od 
6-ciu miesięcy do 2 lat, wzgl. umieszcze- 
nie ich w domach pracy przymusowej. 
W wypadkach natomiast wymuszania 
rozbójniczego ($ 255 k. k.) stosowane 
będzie postępowanie dorażne, w myśl 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
2. 9. 1931 r. o wprowadzeniu postępo- 
wania doraźnego (Dz. U. R. P. Ni. 79 
poz. 622). E 

Starosta Powiatowy (—-! S 


uchecki. 


WEZWANIE! 


Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie przy 
pomina, że termin płatności podatku do- 
chodowego za rok 1931 upływa z dniem 
1 listopada 1931 r. 

Na zasadzie par. 17 Instrukcji o przy- 
mus, ściąganiu państwowych podatków 
i opłat, tudzież innych naieżności skar- 
bowych z dnia 17, maja 1926 r. Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15 poz. 168 wzywa się 
płatników do uiszczenia wymienionego 
wyżej podatku w terminie dni 3-ch po 
upływie terminu płatności, a to pod ry- 
gorem przymusowego ściągnięcia wraz 
z kosztami egzekucyjnemi i karami za 
zwłokę, 
Wąbrzeźno, dnia 27. października 1931. 

| Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie 
(—) Grzywacz: 


REZERWY PTT LOTY TKE Z TOCZĄ ZZO YATO NATO ETE 


Oszczędność grosza 


zabezpieczy Ci starość! 


Romun. Kasa Oszczędnoś 


' pow. wąbrzeskiego 


„GŁOS WABRZESKI" 


Tylko 4 posterunki PP. w powiecie | 
wąbrzeskim 


Na skutek rozporządzenia p. Woje- 
wody zostały zniesione Posterunki Fo- 
licji, w Ryńsku, Książkach, Dębowejłą* 
ce i Stanisławkach, 

Pozostały tylko cztery posterunki i 
to: Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, : 
Płużnica, 

Podział miejscowości do tych Poste- 
runków podajemy poniżej, 

POSTERUNEK P. P. WĄBRZEŹNO, 

Buczek, Buk, Brudzawki, Czystochleb, Cym- 
bark, Dębowałąka, Wałęgi, Fryzanowo, Frydry- 
chowo, Iwanki, Jaworze, Jarantowice, Kata- 
rzynki, Kurkocin, Książki, Kwaśniak, Łabędź, 
Łopatki, Łopatki Niem., Mleczarnia (Makswałd, 
Myśliwiec, Niedźwiedź, Nielub, Osięczek, Ob- 
szar dw. Książki, Piwnice, Prusy, Radowiska 
Małe, Radowiska Wielkie, Rozgart, Rudowizna, 
Sicinek, Sitno, Stanisławki, Wałycz Wielki, Wą- 
brzeźno, Wałyczek, Wymyślanka, Za Zieleń, 
Zieleń, Zaskocz. 

POSTERUNEK P. P. KOWALEWO. 

Borek, Borówno, Bielsk, Bielskie-Budy,Cheł- 
moniec, Chełmonie-wieś, Chełmonie obszar 
dworski, Elzanowo, Frydrychowo, Franksztyn, 
Gapa, Kiełpiny, Kowalewo, Kałdunek, Kępa, 
Lądy, Lęga, Lipienica, Marjany, Mlewo, Mle- 


KU PRZESTRODZE 
właścicieli instalacyj elektrycznych. 


Ponieważ zdarzają się liczne wypadki | 
przeprowadzania instalacyj elektrycznych 
jako i remont tychże bez zezwolenia i 
bez uprzedniego uwiadomienia Ele- 
ktrowni Miejskiej, dlatego ostrzegamy | 
niniejszem tak zleceniodawców jak i zle- 
ceniobiorców przed takiem postępowaniem i 
i w każdym wypadku udamy się na drogę 
sądową. 

Do takich instälacyj, które zostały bez 
wiedzy i zezwolenia Elektrowni wykonane, 
dostawa prądu nie będzie dostarczana. 


Zarząd Elektrowni Miejskiej. 


— Jeżeli chcesz, aby Twoje dziecko 
nie zaznało głodu, daj pomoc słodułą- 
mu dziecku bliźniego i zgłoś obiad dla 
dziatwy bezrobotnych rodziców. Zgło- 
szenia przyjmuje Komitet Niesienia Po- 
mocy Bezrobotnym. 

— Pomorscy bezrobotni dostaną wę” 
giel, cukier i ziemniaki, Naczelny Komi- 
tet pomocy bezrobotnym przydzielił ja- 
ko pierwszy kontyngent 1.855 ton wę- 
gla na Pomorze. Równocześnie jak do- 
wiadujemy się Pomorze wysłało dotych- 
czas 14 wagonów ziemniaków i to z pow. 
grudziądzkiego 5, starogordzkiego 5, sę- 
polińskiego 3, tucholskiego 1. 

Trzeba podkreślić, że Naczelny Ko- 
mitet tak energicznie przystąpił do rea- 
lizacji tego planu, nie czekając narazie 
na przysłanie większej ilości ziemnia- 
ków z Pomorza i przesłał już dzięki stą- 
raniom p. Wojewody Lamota, na Pomo- 
rze 124 wagony węgla. Z tego otrzyma- 
ją bezrobotni pow. Wąbrzeskiego pięć 
wagonów węgli. 

— O bezpłatną pomoc lekarską dla 
bezrobotnych. W szeregu miast (Kraków 
Lwów) Kasy Chorych uchwaliły bez- 
płatną pomoc lekarską dla pozbawio- 
nych pracy. 

Może miejscowe Kasy przystąpią do 
tej akcji — a byłoby to bardzo pożąda- 
nem. ; 

— Ceny zboża idą w górę, Ceny zbóż 
na wszystkich giełdach świata, a także 
i w Polsce, wykazują już tendencję zwyż 
kową. Zwyżka ta nie jest bynajmniej 
chwilowa, lecz ma wszelkie cechy trwa- 
tości, 

— Likwidacja Spóiki Wydawniczej. 
„Gazety Waąbrzeskiej“. W tych dniach 
przystąpiono do likwidacji Spółki Wy- 
dawniczej, wydającej „Gazetę Wąbrze- 
ską". Wydawnictwo „Gazety Wąbrze- 
skiej" przyjął wyd. „Ziemi Michałow- 
skiej p. M. Wojciechowski z Brodnicy, 


gdzie obecnie drukuje się „Gazetę Wą- 
brzeską” Likwidatorem Spółki Wydaw- 
niczej został p. Staniowski. 

— Powiatowa Kasa Chorych. Pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach u- 
dzielają w niedzielę 1 listopada br. — 


wiec, Mlewiec-Nowy, Napole, Nowe Kowalewo, 
Nadleśnictwo Leśne, Nowydwór, Płuskowąsy, 
Pod-Płużkowąsy, Piątkowo, Pruskałąka, Otte- 
roda, Pływaczewo, Sierakowo, Srebrniki, Stary 
Zieleń, Stare Rychnowo, Szowa, Strębaczno, 
Szychowo, Topielec, Wielka Łąka, Wielkie Rych 
nowo, Za Zieleń, Za Płuskowęsy. 


POSTERUNEK P. P. GOLUB. 

Baraniec, Bobrowisko, Bożepole, Drwęca, 
Dylewo, Elgiszewo, Franksztyn, Feliksowo, Ga- 
jewo, Gajewko, Galczewo, Galczewko, Golub, 
Hamer, Józefat, Konstancjewo, Kołat, Krążno, 
Kujawa, Lęga, Lipnica kol. — Łobdowo, Lip- 
nica wieś, Lisewo obszar, Lisewo-wieś, Małe 
Pułkowo, Mokrylas-wieś, Mokrylas-leśn., Młyn 
handlowy, Nowawieś, Nowy-Młyn, Olszówka, 
Ostrowite, Owieczkowo, Pasieka, Podzamek, 
Podćwiardowo, Przeszkoda, Skępsk, Słuchaj, 
Sokoligóra, Sortyka, Tobółka, Tokary, Zawada, 
Wielkie Pułkowo. 


POSTERUNEK P. P. PŁUŻNICA 


Bartoszewice, Bagart, Czaple Czepelki, Ga- 
pa, Gziki, Królewska Nowawieś, Ludowice, Mgo 
wo, Michałki, Marjanki, Orłowo, Ostrowo, O- 
rzechowo, Orzechówko, Orzechowo-Górne, Pien 
ki, Płużnica, Pólko, Przydwórz, Ryńsk, Rozgar- 
ty, Sabłonowo, Sosnówka, Szczerosługi, Trzcia- 
no, Trzeianek, Uciąż, Węgorzyn. 


na okręg Wąbrzeźno p. dr. Kawczyński; 
na okręg Kewalewo, p. dr. Owczarczak. 

— Z życia sekcji Teatralnej T. C. L. 
Ostatnie; środy odbyło się zebranie sek- 
cji Teatralnej T. C. L. na którem to ze- 
braniu rozdano ostatecznie role do sztu- 
ki „Wicek i Wacek". Reżyserję tej sztu- 
ki objął całkowicie p. Franc. Niedziel- 
ski. (—) 

— Ze srebrnego ekranu. Kino „Słońce”, Je- 
żeli podziwiamy filmy zagraniczne, to tem bar- 
dziej winniśmy uczęszczać na wyświetlanie fil- 
mów naszych. Kilka bardzo dobrych filmów na- 
szych wytwórni wyświetliło już kino „Słońce”. 
Najbliższym filmem, dźwiękowym, polskim, któ- 
ry obiegł w swym przeboju kina stolicy i bar- 
dzo wiele miast naszych, będzie „Serce na uli- 
cy“ według powieści znanego autora, Stefana 
Kiedrzyńskiego. Role główne kreują w nim, zna- 
ny nam ulubieniec teatru i filmu: Zbyszko Sa- 
wan, który niedawno wystąpił gościnnie u nas 
w sali Kina „Słońce”, Partnerką jego jest Nora 
Ney — zńana z „Urody życia", oraz tej miary 
artysta jak Junosza Stępowski. 


Z powiatu 


— Jaworze. (Klika mętów społecz- 
nych w Jaworzu). Dziwna panuje w tej 
wiosce moralność u kilku tamtejszych 
mieszkańców. Można tam spotkać to 
| wszystko, co dzieje się w Bolszewiji, lub 
kniejach ludów niecywilizowanych, — 
dokąd nie dotarła jeszcze, ani wiara 
chrześcijańska, ani też cywilizacja, lecz 
| jedynie panuje prawo pięści i ogranicze- 
nia umysłowego, a nieraz i idjotyzm do 
pewnego stopnia. Są tam osobnicy tej 
miary, że nie mają poczucia własności 
osobistej, — poszanowania publicznego 
i stojący na niskim poziomie moralnym 
i kulturalnym —a co tu już mówić o ich 
poziomie umysłowym. 

Jest tam i jakaś ukryta szajka zło- 
dziei, o czem świadczą tak liczne fakty 
z najbliższej przeszłości jak: kilkakrot- 
na kradzież drzewa z lasu państwowe- 
go, kradzież torfu w biały dzień, siano- 
kosów,nawozów sztucznych, zboża, na- 
pad z włamaniem i wiele innych niemo- 
ralnych i niegodnych człowieka cywili- 
zowanego czynów. 

Ostatnio w nocy z dn. 27. na 28. bm. 
zniszczono płot przy szkole miejscowej, 
— kradnąc deski z takowego i to wi- 
docznie tak sobie „z wdzięczności — po 
sąsiedzku” tę przysługę dla tamtejszej 
szkoły uczyniono. Czyż to nie wanda- 
lizm panujący na tamtejszym terenie. 

Szkoda tylko, że przez tych bohate- 
rów głupoty, fanatyzmu i „czarnej ręki” 
cierpi większość tamtejszej ludności, 
która jest bezsilną na te barbarzyńskie 
wyczyny, — pachnące azjatyzmem, 

Może tą drogą zrozumieją ci „apo- 
stołowie” zdemoralizowani, upadku na 
duchu i umyśle, i wykazujący swą głu- 
potę nieraz pod płaszczykiem ogłosze- 
nia pewnych idei i kierunków, to reli- 
gijnych to politycznych. 

Tam się wszystko rodzi, — a raczej 
| przychodzi, — nawet (o dziwo!) ludzie 
o pustych głowach, bez podłoża moral- 
| nego, opanowani żądzą zostania posła- 
mi a co więcej nawet prorokami, aposto- 
| fami na modłę Kowalskiego, czy Hodu- 
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ra, których hasła i czyny zamiast pro- 
wadzić do zbawienia, to prowadzą do 
więzienia i domów a la „pałac, w Smor- 
goniu, czy Tworkach. Jednak dążą do 
tego, by tylko okazać na forum otocze- 
nia swe ogromnie, dochodzące już nie- 
raz do śmieszności godnej ubolewania 
i to tylko z tego względu, że to czynią 
jednostki rodu ludzkiego. 

(Władzę, i porządek społeczny to u- 
ważają za uciemiężenie, a Kościół ka- 
tolicki i nauki Jego za środek zabójczy 
dla swej ciemnoty i głupoty z którą są 
ślepo związani, 

I kiedyż wy „ludzie” przejrzycie na 
oczy? Wiedźcie o tem, że na was lep 
ina waszą głupstwami jedynie cuchną- 
cą „naukę apostolską” pójść może tyl- 
ko podobny wam wyrodek społeczeń- 
stwa, ale nikt zdrowo myślący. 

Nie pomoże wam w tem wasza nę- 
dza moralna i umysłowa skądś. tu przy- 
wiezioną do Polski, bo władza jest na to 
aby jej słuchać, a Kościół katolicki po 
to, aby w Niego i Jego nauki wierzyć. 

Człowieka ceni się po jego wartości 
moralnej i rozsądku, oraz zdolności pod- 
porządkowania się istniejącemu porząd- - 
kowi społecznemu, który normuje Koś- 
ciół katolicki i władza państwowa, bio- 
rące za podstawę dobro społeczeństwa 
moralne, z którego dzięki podporządko- 
waniu się, rodzi się i dobro materjalne. 

Czyny wasze, o was mówią same i 
wy tego nie widzicie! — Jak bardzą 
biedni jesteście przez to poniżanie sa- 
mych siebie. 

Wystawiacie się na pośmiewisko i 
wzgardę nietylko zdrowo myślących 
swych sąsiadów z Jaworza, ale i szer- 
szej okolicy. 

Nie róbcie wstydu większości oby- 
wateli Jaworza i pamiętajcie, że oni 
wam krwi, ani napadać na drogach, czy 
w domach, ani szerzyć demoralizacji i 
innych nie pomogą, ale będą zawsze o- 
pornymi i to niezachwianie. 

Czas byście się upamiętali i zawró- 
cili z tej błędnej drogi, bo stoicie nad 
przepaścią. 


"RUCH TOWARZYSTW. 

— Kółko Rolnicze Wąbrzeźno. W niedzielę 
1 listopada zaraz po nieszporach odbędzie się 
zebranie Kółka Rolniczego w lokalu p. St. Klim- 
ka. Na porządku obrad ważne sprawy a m. in. 


referat p. burmistrza na temat bezrobocia. Przy- 
bycie wszystkich członków konieczne. 


l Zarząd: 

U ENAS A a A a 
TARGOWISKO MIEJSKIE. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi (ceny Targowice 
Poznań iącznie z kosztami handlowemi).ę 


Poznań, dnia 27 10 1931 r. 


L BYDŁO: 

a) WOŁY: 
1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 

ZADTZĘŚADE : « 6. o 4.9 06 b 78—90 

b) BUHAJE: 
1. wytuczone, pełnomię'wte . . . 63—70 
2. tuczne, mięsiste . . » » +» » » 54 — 60 
3. nietuczne dobrze odżywione 

Pi LATY PROSTA NH 46—52 

£ miernie odżywione . . . + » . 40—k4 

c) KROWY: 
i. wytuczore, pełnomięsiste , . . 80—90 
4. tuczne, miceiste . . . . + « » 66—76 
3. nietuczne, dobrze odżywione . 46—50 
4. miernie odżywione . . . « « . 30—40 

d) JAŁOWICE: 
1. wytuczone, pełnomięsiste . . . 90—960 
2 tuczne, mięsiste . . . « « « « 70—80 
3. nietuczne, dobrze odżywione . 56—66 
4. miernie odżywione . . . . . 42—50 

e) MŁODZIEŻ: 
1. dobrze odżywiona . . . . « « 48—56 

i) CIELĘTA: 
1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 109- 140 
2. tuczne cielęta . . . . « » « » 86—92 
3. miernie odżywione . . . . « « 74—84 

IL ŚWINIE (tuczniki), 

1. pełnomięsiste od 120—150 kg. 

ŻYWO WAŻI« « « «30 606 > «o 16—118 
2. pełnomięsiste od 100-120 kg. 

Żywej WAfi + «1,00% 5.0 0 8 102—108 
3. pełnomięsiste od ‘80—100 kg. 

ŻYWSWZE 620-634 5.1; 6.08 92—100 
4. mięsiste świnie ponać 80 kg. . eg 
5 maciory i późne kastraty . . . vE 

aciory i późne kastraty 102 


6. świnie bekonowe 
p O GORZE 
(Koniec części redakcyjnej). 

EPS ETZ PZPC CZE TR ROK ROCZNE WZ 
Urukiem i nakładem Zakł, Graf, Bolesława 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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Str. 6 „GŁOS WĄBRZESKI" 


OSZCZĘDZAJ! | 


OSZCZĘDZAJ! 
Gdzie składać oszczędności? 


Najpewniej i najkorzystniej ulokujecie swe oszczędności 
W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


1. Kasy Oszczędności są instytucjami tworzonemi wyłącznie dla dobra ludzkości. 
2. Kasy Oszczędności nie są obliczone na zysk. 
3. Zyski jakie kasy osiągają są przeznaczone na fundusze rezerwowe i na cele dobro- 


czynne. 

4. Za wpłaty odpowiadają kasy nietylko swoim majątkiem, ale również całym ma- 
jątkiem powiatów i miast. 

5. Komunalne Kasy Oszczędności posiadają przywilej pupilarnej pewności. 

6. Kto chce dobrobytu oraz silnej i niezależnej Polski wkłada swe osz- 
czędności w 


UI hasie Dozczędności Powiat Nares U 
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TOARLEINEESS Zdrowa Erena 
nueia || koniczyna |(/Najnowsze i najtańsze 
POLECA | pastewna 
po bardzo niskich cenach: pierwszego: zbioru $ 0BG ASY GUMOWE E 
Lampki iluminacyjne około 80 ctr. WESTA!" ok 
Lampki nagrobowe m Wiad, s adm, „Głosu 2 
Świece nagrobowe - | | Wąbrzeskiego”. już są do nabycia w firmie: — 
Świece kościelne Sprzedam FR. ROGOWSKI | Tym oto spo= 
Olej do palenia p Ł A g 7 H 4 Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 1 ’ 
D R 0 G ERJA ARANEA Ppt Kupujący obcasy bog ANR sobem Persil 
n i . 
POD ŁABĘDZIEM SZ tt. bezpłatnie naczynia aluminjowe. Chroni bieliznę! 
"RAR y z 
właśc. Fl. Białecki jak nowy, średnia figura | EG CB RE CZ CB 


Wąbrzeźno ul. Hallera 3 i] 455— złotych. agi w czasie jednorazowego 
Wolności 2. II. OBWIESZCZENIE. Ś 


W czwartek, dnia 5. listopada krótkiego zagotowania m 
b. r. odbędzie się w Brodnicy twarza miljony drobniuteńkich 


JARMARK pęcherzyków. Przenikają, one 
na bydło i konie. tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Brodnica, dn, 29 października 1931 r. Nadzwyczajna siła czyszczą» 


MAGISTRAT ca pęcherzyków Persilowych 


(—) Blokus, burmistrz. czyni zbytecznym wszelki 


Lieytacja drzewa | a> Ta 


| W czwartek, dnia 5. listopada 
| r. © godzinie 10-tej w oberży p. 


gama Polecam 


w wielkim wyborze, po niebywale niskich 
cenach i na dogodnych warunkach: 


——— 


Radjoaparaty 
światowej sławy 
Telefunken, Philips, Marconi 


Rowery, patefony 
i maszyny do szycia 


oraz wszystkie części składowe i zapasowe 


Zielińskiego Król. Nowawieś. 


Hr. Leśnictwo rew. Wronie 
SoooSo 2200 Las a, Miec bezprocent. obyek 
OKAZJA! A na budowę i na spłatę hipoteki 
Z powodu wyjazdu — Ogłaszajcie | pa 


odbędzie się dnia 6 listo- 
pada br. o godz. 12-tej 
sprzedaż urządzenia 


Baterje anodowe 


EE codziennie świeże na składzie EE 


Reparacje oraz przebudowę starych 
Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc” 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 

można w małych ratach miesięcznych, a- 
} mortyzacja 6-8 procent, j 


BH HACEGE“ geeti 


Gdańsk, Hansaplatz 2 b. 


odbiorników na nowe typy wykonuje się 
aF fachowo i pod gwarancją W8 
Fr. Biały, Wąbrzeżno 


ul. Marsz. J. Piłsudskiego 79 Telefon 46 
Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów 


— SIĘ = 
w „Głosie. 
Wąbrzeskim* 


domowego w Wąbrze- 
źnie ul. Wolności nr. 49. 


OOOO 


Tą i dużo innych porywających polskich piosenek usłyszymy już w piątek, dnia 30 bm. o godzinie 8,15 wiecz. 
PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE na rewelacyjnej premjerze polskiego dźwiękowca śpiewno - muzyczno - mówionego pod tyt. 


SŁOŃCE" | |. SERCE NA ULICY" 


g Potężny dramat w/g. powieści St. KĘDRZYŃSKIEGO. W rol. gł. ulubieńcy i najsłynniejsi artyści ekranów polskich jak: 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM ZBYSZKO SAWAN, NORA NEY, HANKA ROZWADOWSKA, K. JUNOSZA STĘP OWSKI, 
| [JM MODZELEWSKA, BRODZIŃSKI, KACZANOWSKI, WERESZCZYŃSKA, MANIECKI, RZETKOWSKI. 


| 
Ti | seanse jak zwykle w niedzielę o godzinie 4, 6,15 i 8,45 wieczorem 


| UW AG A! Ceny miejsc na wszystkie seanse, oprócz seansu w niedzielę wieczorem normalne. 
| W sobotę wieczorem D -A -N-C-I-N-G 


° W niedzielę wiecz. ceny wstępu na salę podwyższone o 20 gr., na balkon o 50 gr. 
WEEDS ZDU KLROZ AM. RE 1 BRAZ IW 
TEDE E PW WTA DZA SZT OE, R i TORY DY T e CEER AE OCET OWCZARKA ZETA 


